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w i a d o m o ś c i  k r a j o w e .
O statnia  data  G azet P e te rsb u rsk ich  jest 22 

m arca .
Podług Ruskiego Inwalida : Jego Cesarska 

Mość oświadcza zupełną sw ą wdzięczność Je­
go Cesarskiey W ysokości, X ięciu M ikoła jow i 
P aw łow iczow i, za ry ch łe  i należyte dopełnie­
nie poruczonego sobie uczenia strzelców, i wy-* 
doskonalenie ich we w łaściw ych irn ćwicze­
niach  podług now ych  ew o lucyy ;  rów nie  też 
Naywyższe swe zadowolenie W  or o o ano w emu  , 
Półkownikowi izmayłowskiego pułku gwar- 
dvi , i T o łm aczew ow i, półkow nikow i s trze l­
ców g w a rd y i ,  k tó rzy  mu w tem  zatrudnieniu  
pomocą byli.

Ptozkazem dnia i 5 m arc a ,  J. C: Mość je­
nerała porucznika Kapc.- w icza , na  w łam ą p ro ­
śbę , uwolnić raczy ł cd czynney  służby do w y­
leczenia r a n ,  i liczyć go w armii.

Podług rachunku  K om itetu  ustanowionego 
W roku i 8 i 4 , 18 sierpnia, w  roku  przeszłym  
było: kandyda tów  do o trzym ania  placów i pen ­
sy y ; 5 jen e ra łó w , 245  stabs-ofieerów , i 5o8 
obcr-oficerów. Z  tey  liczby po dzień i  s ty ­
cznia 1819, na  i 5 i o s o b , na jednorazowe 
Wsparcie , rozdzielono rubli ass. 7200; piędzie*  
siat dw ie  osoby dostały pensye , lub do w ła­
ściwych m in ii te ry ó w  odesłane zostały j sto 
cztery dla różnych p rzy czy n  z listy kandy­
datów w y m azano ;  piędziesią ł siedrn o sob ,  o- 
trzym ało stosowne do próśb sw ych  Wynagro­
dzenia ; a za tem  na rok  1819, pozostało kan ­
dydatów i 43 s z ta b s , i 268 ober-oficerów. 
W  roku  przeszłym  inwalidów liczono osob 8 6 1 
ha k tó ry ch  wydano 29 ,555  r.  85 kop.

Z e i 53 w dów  i obojey płci s ierot io T  
hierskiou, 79 osób otrzym ało  zapewnienie swo­
jego lo s u , a 54 jeszcze na rok  teraźn ieyszy  
pozostało. i

D rra  16 marca, o godzinie 1 popołudniu ,
hiałźonka amerykańskiego posła p rzy  dw orze
haszy 111 , Pani C am pbell, miała szczęście bydź
Przedstawioną CesarzoWey Jeymości r  M a r j i
J eodorownie. 1

•Naymtbiśeiwjcy m ia n o w a n i : jenerał-major-
1 °l'ow  , YY logodzliim gubernato rem  cywil-
n~Vrrt . z p rzem ianą rangi moyskowey na ey-
h 1 ną-rzeczywistego radcy stanu;.  Fon Of.
h n b tr g  m arsza łek  pow ia tą  goldingeńskiego f
V 8’dKTirii Kurlsrndzkiey , ks;n< r iu n k re m  d w o ­

ru  .1. n  , .  . v, • - ..■ > • ’e i ; polkowmk Bibikow , wice -su-
ctem  włodzimierskim z przem ianą rangi

Woyskowey na cyw ilną kollegialnego radcy. Ża 
gorliwość vv służbie po w ysłużeaiu  lat. p rz e ­
pisanych Teodor B a k a ,  radca S pi u G łów ne­
go 2go D epartam en tu  w M łnlewie , i ta ne- 
czny guberniahiy kassyer , Teodot Z  >kiewicz~ 
Stosza  , rov\ me z radcami kolegialnymi, jako też
i Jan Zubkow ski Inspek to r plarttacyy jed va- 
b iu ,  w guberniach Kijowskiey i fL dolskiey\

Pułko wnik A słan-C han K iu ry ń sk i , Naymi- 
łosciwiey udarowany złotą szablą ozdob >ną 

dyamentami. Buchowiecki M r  szalek pow ia tu  
Starokonstantynowskiego . W isło ck i, A s e s o r  
gubernialnego rządu  W o ł y ń s k i e g o ,  
łosciwiey m ianowani kawalerami o r d e r u  ś. A n ­
n y  2giey klassyn

R adca kantoru  d w o ru ,  rzeczyw is ty  radca  
stanu U  o łkow , na własną p ro śb ę ,  uw olniony 
ze służby, z p e n s ją  roczną rubli 4 .4 " o

Ormiański szlachcic M ilko m  D ideU hjidzy , 
za piękne u trzym yw an ie  jedw abnych zukł A , w, 
Naymiłościwiey wyniesiony na st ,pxeń koicgj- 
alnego re jes tra to ra .

Do Bolder aa , po o tw orzeniu  tygoroczney  
żeglugi,  do dnia 11 m arca ,  przybyło  20 ku­
pieckich oki ęto w , a wyszło z portu  6.

YV Zadońsku  , o tworzono n iedaw no szkołę 
parafialną duchowna.

Piszą z G eorg iew ska , 27 lu teg o ,  iż t a m ,  
gdzie zw yczaynie  w  tey  porze miewano już 
n iektóre rośliny na polach, w tym  roku. w szyst­
ko jeszcze pokry te  jest śniegiem. T a k  cięż­
ka zima u nich jest wcale n iezw yczayna i , 
z podziwienjem n a js ta r s z y c h  lu d z i , zaczęła 
się ku końcowi listopada ; tak zaś jest stała ,
i i  do tego czasu żadney nie miano odligi, cho­
ciaż m rozy  i 6 t u  stopni m e przechędzą.

N I E M C Y .

Sławny malarz angielski Law rence , Wyjeżdża 
z W iedn ia  do W łoch , w celu odmalowania O y -  
ca ś. i Kardynała Consalvi d laX iąż ęc ia  Reien- 
ta .  Przed, od jazdem , w ystaw ił  obrazy  swoje 
na widok publiczny: między innem i znaydują 
się w kolosalney wielkości obrazy: Cesarza
A ustry i,  Xięcia R eg en ta ,  X ięcia M ettern icha, 
Xięcia Bllichera.y X£ęcia W e ll in g to n a ,  Ilr.abi 
Gapadistrias, HrabilyCzerniszewa i t .d .  ‘Z n ak o ­
mity. te n  malarz, m a tę  własnoąć: iż .trafia nad- 
zwyozaynie w podobieństwie',, a pędzęl jego 
tak  jest żyw y ,, i©, przew yższa żyw ością  ma- 
laWania G era rda  i innych sławnych malarzy.

D owiadujemy się, iż N. P an  tay n y m  ro z - .



kazero, zalecił ścisłe przedsięwziąć środki, przę- 
ciw gnieżdżącey się we W łoszech sekcie, tak 
nazwanych Carbunari (Węglarzy). Mają oni 
zgromadzenia swoje po wielu miastach wło­
skich, a między innemi i w  Bovigo. Liczą po­
między sobą wielu znakomitszych urzędników 
kraju. Z przedsięwziętych przeciw nim badań 
■w Rzymie, okazało się dowodnie: iż zamiarem
ich jest zniszczyć wszeiki porządek(?) i rząd 
obalić. Pochodzą z czasów Napoleona. Nay- 
memoralnieysi ludzie , należą do rzeczonego 
zgromadzenia, które pod pozorem jedności, wol­
ności i niepodległości, usiłuje niezgodę, niewo­
le i tysiączne klęski rozmnożyć (?)—  Po wszy­
stkich częściach W łoch ,k rzew ią  się odnogi tey 
sekty. Głownem jey siedliskiem jest Ancona-, 
niedawno odkryto tamże kilku z uczęstników 
tey  sekty, k tórzy natychmiast zbiegli do Ale- 
xandryi, i w inne okolice państw tureckich, uda­
jąc się pod opiekę baszów mieyscowych. Sa­
mo oddanie się pod opiekę tureckich baszów, 
przekonywa o złych zamiarach sekty. Człon­
kowie jey związani są nayokropmeyszą przy­
sięgą- p rzy V m u j ą  ludzi wszelkiego stanu, nay- 
pospolitszyćh nawet, którzy me wiedzą o ża- 
dnvm innym celu sekty, jak tylko o obaleniu 
wszelkiego porządku. Zawiązało się to zgro­
madzenie wówczas, gdy żądanie powszechnem 
było . samowładne panowanie Napoleona we 
W łoszech  obali"; ale ludzie, którzy na czele 
jego s tanę li , usiłują nierównie szkodliwszy 
nierząd wprowadzić, i wygnać spokoyność z Pań- , 
stwa.y)

W  Ł  O e  H  Y .

D . 14 marca. D. 7 przybyli NN Cesarstwo 
Imść do Florencyi. Król Neapolitański, zaszczy­
cić raczył Xięcia M etternicha tytułem Xią- 
żecia Porłella: ty tuł ten służyć ma i potom­
kom jego. Dnia 2 b. m. przybyli Imść Kró- 
lestwo sardyńscy do Genui. _ .

Sławny snycerz Torwaldson, gotuje się do 
podróży. Jedzie do Wiednia, Berlina i Kopen­
hagi. Powracając wstąpi do W arszawy, dla 
obeyrzenia mieysca na pomnik Xieciu Józefowi 
P o n i a t o w s k i e m u  stawiać się mający.

Jedno z pism włoskich, zawiera następują­
ca wiadomość o sławnym rozboyniku Cesans, 
k tóry  nie dawno we W łoszech zginął. „Miey- 
scem urodzenia jego, jest Como. W szedł w słu­
żbę woyskową i W czterech pułkach włoskich 
służył. Zbiegł z każdego, i za to został naprzód 
na wygnanie, a potem na. śmierć skazanym, ale 

•końcu jako walecznemu żołnierzowi, ułaska­
wiono wyrok. Odprawił kampaniją hiszpańską 
: r o «syyska. Mimo nieustraszonego męztwa, 
nie doszedł jak tylko stopnia kaprala dla tego, 
że za złe postępki, zawsze był degradowanym. 
Roku 1814 wszedł wraz z pułkiem swoim 
w służbę austryacką , potem zbiegł, schwyta­
nym  został, uciekł z więzienia 1 r. 1815 wszedł 
do Woysk króla Joachima, a po ich rozprosze­
niu, został rozbovnikiem, i rzemiosło to pro­
wadził do ostatniey chwili.” . • ,

Pew ien kupiec w Alexandryi (w Egipcie) 
otrzymał od korrespondenta swego z Marsylii 
2 5o,ooo f ranków , na zakupienie rozmaitych

towarow. Basza dowiedziawszy się o tern, roz­
kazał pieniądze te do skarbu swego złożyć, a 
za to udzielił rozmaitych towarow temuż ku­
pcowi, które on bez targu przyjąć musiał.

Wprowadzanie płócien do Egiptu jest 
wzbronionem: krajowe zaś obłożone jest wielkie- 
mi opłatami. Niedawno wyjęto ciało umarłe­
go z grobu dla przekonania się, czyli płótno na 
koszuli jest stępieni oznaczone.

A M E R Y K A  
W ashington dniu 2 lutego.

Odebraliśmy listy z Lim a, zawierające wa­
żne wiadomości o stanie i położeniu królestwa 
Peru. Oto jest z nich wypis: „Przed dzieaię-
cią dniami dowiedział się r z ą d ,  iż niepodlegli 
rzeczypospolitey Chili, napadli na posiłki dążące 
z Hiszpanii do Peru , i większą część okrętow 
w niewolę zabrali. Wiadomość ta, przeraziła 
wszystkich i przytłumiła nadzieję w naygorli- 
wszych nawet stronnikach królewskich. Vice 
Król po wątp iw a już zupełnie o ocaleniu tego 
pięknego kraju. Pomimo nayusilnieyszych sta­
rań, nie m5gł zebrać garstki woyska w celu o- 
pareia się niepodległym ; całą prawie nadzieję 
pokładał w spodziewanych z Hiszpanii posiłkacu. 
Chwyta się teraz ostatniego już sposobu: je­
żeli ten będzie bezskutecznym, zniknie już na- 
zawsze dla Hiszpanii nadzieja panowania w.A- 
meryce. W yda ł  obwieszczenie do wszystkich 
władz krajowych, oznayrnując im nieszczęśliwy 
stan Państw a, wystawił im oraz całe niebez­
pieczeństwo jakie mu grozi. Oświadczył daley, 
iż tylko zupełne poś więcenie się n a r o d u ,  oca­
lić kray może: jeżeli w  ęc pragną zostać nadal 
pod prawami Hiszpanii, starać się mają zeoiac, 
ile m o ż n o ś c i ,  jak naywięcey ludu ludać  się z ni~ 
mi w mieysce przeznaczone. Nie dawno wy­
dał już był Vice-Król takiż sam rozkaz, który) 
został bez skutku: wątpić więc należy, aby * 
tą  razą był szczęśliwszym,tern bardziey, gdy roz­
kaz ten  już przed kilkunastu dniami ogłoszo­
nym Został, a przecież ani w Lim a, ani w oko­
licach, nie widać żadnych gwałtownych poru­
szeń , ani nawet przygotowań do wykonania o- 
nego. A chociażby nawet mieszkańcy nay- 
szczersza chęć mieli,— cóż potrafi rząd, ogoło­
cony ze” wszelkich środkow do prowadzenia 
woyny. W ypraw a jenerała Osorio, wyczerpała 
już wszystkie źródła. W  stolicy , trwoga co 
dzień się pomnaża. Nie masz dnia, żeby wypadek 
jaki nie zastraszył mieszkańców. T o  woysk® 
morskie niepodległych pokazuje się na brzegach* 
to  znowu jenerał S. M artin, lub który z jeg® 
towarzyszów wkroczył do królestwa, i postępy 
je bez oporu ku Lima-, to wreszcie bunt p®) 
wstał i mieszkańcy domagają się niepodległos^
j t - p .   W te m  położeniu rzeczy, familije
jętnieysze, dla uniknienia grożącego niebezp**' 
c z e ń s t w a ,  starają się na niejaki czas przyn^J 
mniey wymieść się z tego k r a ju . - G o  do mniejW  
sze korespondent), już wcześnie zpiemęzyl 
szczupłe dostatki moje, a  skoro niebezpiecz® 
stwo się zbliży wyniosę się również, 1 podszc 
śliwem i spokoynem niebem Zjednoczonych» 
now, szukać będę dla siebie schronienia.” ^



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 72.

W i  l n  o d n i a  5 1 M a r c  a  1 8 1 9  r o k u .

O g ł o s z e n i a .
1.  'Stdsoivnie do U kazu  J E G O  C E S A R ­

S K I E J  M O Ś C I  z R z ą d u  guberskiego L i te w . 

fFileń. dn ia  17 teraz, miesiąca z a  N .  5,7 g 4 , 
do śc isłego m ypełnienia Opiece S z lach eck ie j  
p o w ia tu  W ileńsk iego  d a n e g o ; ta z  Opieka 0-  
g l a s z a  : ze n iż  y  w y ra żo n e  m a ją tk i , n a y d u ją -  
r.e się w  za rzą d zen iu  O pieki, leżące w  powiecie  
W ileń sk im , z  Karczmami, m łyn a m i i  w sze lk ie -  
m i p r z y  należność a m y  o ra z  dom o b y w a te l i  Z ie n -  
k o w ic zó w  na T ro c k ie j  u l ic y  b ę d ą c y ,  w ypuszcza j-  
j ą  sic od 2 3  następującego miesiąca kwietn ia  
w  roczną a d e ;  celem ry c h le y sze g o  zaspoko­
j e ń  a zuw-.ito  . j y  skarbowi należności. Ż y c z ą ­
c y  z  ia~ędjivać  lakowe dobra w  o g ó le , lub u -  
dzielnie  f o lw a r k i , m ły n y ,  karczm y■ i  m ieszna-  
n i i  w dom e o b yw a te l i  Z ie n k o w ic z ó w , ra c zą  
z  pew ną i  dos ta teczną  poręką  p r z y b y d ź  do m ia ­
s ta  W i ln a  na sessyą  Opieki d la  zrobien ia  
tu t y m  przedm iocie  u m o w y , w  dniach i 4 , i 5 
i  16 następnego kw'etnia . W iln o  roku s8  t g  
m arca  2 9  dnia. podpisano) P rezes  Opieki W i ­
leński p o w ia to w y  M arsza łek ,  D w o ru  I. C. M o­
ści Karner-Junkier i  kawał r M ik o la y  A bram o­
w icz .  Z a  Z g o d n o ść  : S .k re ta r z  Szlachecki P .  
W - i  Opieki Z y g i ń  ińt S iem aszko ;

D o  za a rę d o w d  iia, z a  remanent S karbow ych  
p o d a t k ó w : D obra  Trokieaiki i  W o ro n a  R a d c y  
Sianu C z y ż a ,  wedle o s ta tn ie j  r e w i z j i  dusz p ic i  
m ę zk ie y  z n a jd u je  się 1 8 2 — • Kię tu ta n y  S ędz .  
Granicz. Gubernialnego K o c ie ł ła  w  nich w ed le  
o s ta tec zn ey  r e w i z y i  8 8  — -  K a z im ie r z ó w  b. Sę­
d z ie g o  Z iem . W ileń. Jana Ciechanowieckiego  
w edle  t e y i e  r e w i z y i  7 1—  P o d b r z e ź  p o  gu ber-  
skini F o r s t tm e y s tr z e  A d a m ie  Ciechanowieckim  
w ed le  t e j ż e  r e w i z j i  t b i — - Kiemele v. A n to -  
now o S ędz . G ro d z .  W ileń . K a r o la  R o m a n o w i-  
c z a  w edle  t e j ż e  r e w iz y i  5 7 —  A ntoko le  wieś  
od  m a ją tku  E liza b e l l in a  w n i e y  d y m ó w  13 — • 

D o m  w  mieście W iln ie  na u l icy  T ro c k ie j  pod  
JV. 3 9 4  p o ło ż o n y  d z ie d z ic tw a  o b y w a te l i  Z ie n ­
kow iczów . S ekre tarz  Z y g m u n t  Siemaszko.

1. D o m  w  mieście W iln ie  nd u l icy  S zk la h -  
ney pod3 N .  2 . / 7  s y tu o w a n y  do S tarozakonne-  
g o  lek i  S z lo m o w ic za  S obo la  n a le żn y ,  z a  Skar­
bowe uzyskanie i  p a r ty k u la r n y  d łu g ,  od  dnia  
2 3  a p r y la  1 8 T() roku w y p u szc za  się w  roczn ą  
arendowną possessyą. Jeże l iby  kto ż y c z y ł  on y  
za a ręd o w a ć  m a się ja w ić  d la  ta r g ó w  do P o ­
l i c j i  m iasta  W iln a  w  dniach 10, j  i  i  i 4  na­
s tępnego miesiąca a p ry la .  M a r c a  2 7  dnia  1 8 t g  
roku. Jan T erp i ło w sk i  Inspektor 1

T y tu la r n y  Sowietnik J lu tow icz .
M. Sie llick i K o l.  R e g ,

i .  N a  ulicy  W i le ń s k ie j  w  domie J P . R a s -  

sego A rch y tek ta  je s t  dachów ka do p r ze d a n ia  a  
p o tr z e b u ją c y  dostać może.

t .  N a  u l ic y  N ie m ie c k ie j  w  domu b y w s z j  
Jakubowskiego w  handlu korzennym  u J P .  A n to ­
niego P o zn a ń sk ie g o  p r z e d a je  się w in o  w  dobrych  
gatunkach  z a p o m k r n ą  cenę.

W ypu szczać  się ’będzie  p r z e z  pu b liczną  
l i c y ta c ję  w  sześc io le tn ią  d z ie rża w ę  zaścianek  
P odlinkow  c zy l i  Spraksze zo w ią c y  się w  p o w ie ­
cie U pickim p o ło żo n y ,  m ięd zy  w s ia m i P od liń -  
kowskiem i do Uniwersy te tu  W ileń sk iego  na le­
żą c y m i  , za w ie ra ją c y  p ięć  włok gruntu  or om e­
go  z  łąkam i naylepszey  dobroci. K to b y  ż y c z y ł  
za d z ie rza w ić  po m ien io n y  zaśc ian ek , m a  się s ta ­
wie nu dz ień  1 0  kw ie tn ia  m ca  następ., w R z ą ­
d z ie  U niw ersy te tu  z  dos ta teczną  e w ik c y ą ,  g d z ie  
z n a jd z i e  do p r z e j r z e n ia  warunki, p o d łu g  któ­
rych m a  się uskutecznić d z ie rża w a .

S e k re ta r t  F e l ix  M ierze jew sk i .

2 )  L ubo R z ą d  U niw ersy te tu  w  og łoszen ia  
p o d a n ym  do ga ze t ,  z a m ie r z y ł  dobra do n iego  
należące, Wypuścić w  t r z y le tn ią  a ren d o w n ą  pos-  
s e s ją  ; p r z y jm u ją c y  jed n a k  oddzielne i  s zc ze ­
gólne w arunki, które są  do p r z e j r z e n i a  w  kancel-  
Idryi R zą d u  U n iw ersy te tu , m oże  d z ie rża w ę  n a  
dłuższe  la ta  otrzym ać.

)Sekretdrz F e l ix  M ierze jew sk i .

3 ) K a r c z m y  w m ieście  O niksztach  p r z e d  ko­
ścielna jedna , i  z a r z - c z n a  d ru g a , targow e w  m ie ­
ście Oniksztach , n a leżące  do In ipera torsk iego  
U niwersytetu  W ileń sk iego  , w y p u szc za ją  s ię  
w  d z ierża w ę  tr zy le tn ią .  Ż y c z ą c y  w z ią ć  p o -  
m ienione k a rczm y  i ta rg o w e  p o jed yn czo  lub ra­
z e m  w d zierżaw ę, m a ją  stawać w  W iln ie  w  R z ą ­
dzie  U niw ersyte tu  do ta rg u  z  dos ta teczną kau­
c j ą ,  sam i osobiście lub p r z e z  p len ipo ten ta  p r a ­
wnie um ocowanego. T erm in  os ta teczny  i  j e d y ­
n y  dopom ien io iiego  ta r g u  , p r z e z n a c z a  się  1 0  

kw ie tn ia  m ies iąca  n a s tę p u ją c e g o , na k tó ry m  
w ię c e j  da jącem u będą w yposzczon e  w y ż  p o m ie -  
nione k a r c z m y  i  targow e w d z ie rża w ę .  W a^un-  
ki do ta rgu  i  do kontraktu są  każdego  czasu  
de p r ze y r ze n ia  w  k a n ce lla ry i  R zą d u  U niwer­
sytetu  W ileń sk iego .

S e k re ta rz  F e l ix  M ierze jew sk i .

P o d a je  się do  w iadom ości i ż  w  m aję tności  
N ie m ie ż y  po  J O .  X ię ż n ie  R a d z iw i ł ło w e y  G.  _ ♦  

W . L . ,  p a ła c  m ieszka ln y , ze  s t a jn ią ,  w ozo­
wnią, ogrodem  f r u k to w y m  i  w a r z y w n y m , tu d z ie ż  
w szelk iem i w yg o d a m i,  o 5 wiorst od W i ln a  p o ­
łożony  , j e s t  od ś. J e rzeg o  r. b. do z a d ń e r ż a -  
wienia, a  j e ż e l i  się kom u podoba, i  do sp rze ­
dania, je że l iby  w ięc  k to  sobie ż y c z y ł ,  r a c z y  s ię  
udać do w ła ś c ic ie la , m ie szka jącego  w  t e y i e  
N ie m ie ż y  na  fo lw a rk u .  A n ton i T yszko .

1 Excerpt oświa dczenia z  Protoku łu  P o to ­
cznego Sądu Ziemskiego P ttu .  T e lsz .  w  dacie 
pon iżej wyrażającej się za p tsa n eg o  0 1 8 1 9  m c a  
marca 8  dnia pod urzędową Z ie m .  teg o ż  S ądu  
pieczęcią Stronie jest wydań.

R oku  1 8 1 9  m ca m a rc a  8  dn ia . O św ia d ­
czen ie  im ien iem  J P a n i  A n a s ta z j i  z  Sudw ikow  
J a n ow sk ie j  Rotm. P t tu .  Kowien, zapisuje  się oto: 
p rzezn aczen ie  odw ieczne, u m ysłem  ludzkim  n ie  
przeniknione,m usia ło  o św ia d cza ją cą  się na w szy ­
stkie n ieprzy jem ności, troski, n iedostatki,  i  p r a ­
w d z iw ą  w yexponow ae n ę d zę  wyrokiem twoim,W



uciążliwość takowa zdałaby się znośń ieyszą , g d y ­
by obca osoba, celem nie p rzyk ła d n e  go obłowu, 
na  krzyw dę biedney kobiety, obróciła ręce i ser­
ce, lecz k iedy m ą ż  ża lą ce j się Józs.f Janowski, 
od począ tku  m ałżeńskiego tow arzystw a kosztem, 
żo n y  u trzym yw any, z frw om w szy oney fundusz  
riiarn tyąwnerni na w łasny w ym ysł i  po trzeby  
w ydatkam i, ostatnią resztę substancji żony za ­
bić kondykjtami, i dobranem i ku m yśli swojey 
p rzy ja c ió łm i, usadził się silno, w obronie w ła­
s n e j  niew inności i  swojey restu jącey od m arno­
trawstw a męża w łasności, Publiczności urzędo- 
wni.e zapow iada, że fz m ężem  swoim żadnych  
n ig d zie  n iezasięgała  kredytów , obhgow ńiepod- 
p isyw a ła , onego fu n d u szu  nieposiada , jego  d łu ­
gów , jeżeliby iakie za c ią g n ą ł p ła c ić  niebędzie , 
i  rów nież ostrzega jeże lib y  w następności kto się  
na kred y t , lub j  ką  fa cyen d ę . w  spekulacyi z ża ­
ląc ey  się uprojektow aney rega lizacy i rysko wał, 
ze  nikomu, takow ych pretensyow , za m ęża swego, 
jako  onego n ie dzierżąca  fu n d u szu  nagradzać  
n ie  będzie, co żeby pub liczney dochodziło wie­
d zy  zam iarem  ogłuszenia tego p ism a  trzykro ­
tn ie  g a ze tą  K uryeraL itew skiego. W x ię g i  aktowe 
Z ie m . P tu .P e l s z .  ingrosuje. Jakowe oświadcze­
n ie  za  aktorkę, podpisuje P lenipotent. U" protokule  
podpisano następnie. Jó ze f U  er hell I P len ipo­
ten t. Z godność z  więgarni pośw iadcza Jó ze f  
P luszkiew icz Z ie m . P ttu. Telsz. R egen t.

. O głasza s ię  po raz d ru g i i trzeci.
2. P w cerpt Oświadczenia z Protokułu Sądo­

w ego Grodzkiego P ow iatu  W ileńskiego w dacie 
7}iźey w yra ia ią cey  się zapisanego i tegoż czasu  
pod pieczęcią Urzędową G rodzką P ttu  U ileń. 
stronie j e s t  w ydań.

R oku  1B19 M ca M arca  27 dnia. P rzed  Są ­
dem  G rodzkim  Pttu W tleń: stawaiąc obecnie Ad­
w okat Leopold P iotrowicz oświadczenie poniższe  
wpisać do Protokułu podał w  następnej treści 
pisane: N iże y  własnoręcznie podpisany Jan  Z g ie r ­
ski M ajor w W o jsk u  A ustryackim  i  Kawaler 
czyn ię  naśtępuiące oświadczenie: u i  roku  i8o3 
w  M iesiącu■ Styczn iu  utraciłem .rodzonego Brata  

- Józefa  Zgierskiego Pułkow nika f fo y s k  Austryac. 
w M ieście W iln ie  zm a rłeg o , po którym  wszel- 
kicgo. M a ią ib u , lako naturalny następca zosta­
łem  w łaścicielem —  N im  jednak dow iedziałem  się 
o sm utnym  i okropnym  Jego zgonie, i n iżeli zdo­
ła łem  dla odległego za G ranicą m ieszkania p rzy-  

• b rd ź do M iasta  W iln a , zn a la z ł się niejaki Jó ze f 
.Skarżyńsk i ,-k tą ry  W r y  rnencie po zgonie' brata 
m ego , w sparty .w ,iadectw em  Szlachcica M ichała  
G iz) uskugo  Ooywatela G ubtrnu  f i  ileń: p o tra f ił 
U rzędową zyskać leg itym a c ją  , 1 całego spadku  
po  B racie m oim  Aktorem  ogłoszonym  został —  
Z  takiego w ypadku mimo zrzeczenie się Skar­
ż y ń s k ie g o z a ,p r z y b y c ie m  moim narażony byłem  

•. n a  kosztow ny p ro ce d er , a strata moja z tego 
wzglądu była  .bardzo w ielką. Lubo [Sąd Z iem : 
T r o c k iz a  R e m m a  Sądu Git go Lift: JfHen. p rzez  
D ekret ostateczny fo-ku 180Ó cjbra 2 dnia, p °  

y M th m y a Ł Urzędowych wezwaniach fe ro w a n y , 
■wiele freteipsyow za fa łs zy w e  U znaw szy, one 

s ‘ 'sKaśsąWdf] Zaś jedne z d e c y z ji  w łaśhey, drugie 
p o d łu g  *tgodzenia się nćoiegO.do R ekpgnicyi p r zy -  
ią w szyy  pozosta ły od usatysfakcjonow ania  f f n -  
dusz na tedy w ręku jW gfJA  inceątego. H/ąbi?go

■ PiUoakiegp Podkornorzęgą Koronnego bódącv, za  
swobodny dla mnie p r z y z n ą ł , atoli gdyp’ówcza­
sowy S tan  tegoż J W . Potockiego iriieressbwfnie_ 
obiecywał • m nie ryc h łe j sa tys fa kc ji, a  obowiązki 
służby H B fsko w ey  n akazyw a ły  jrm ie pow rfe ić

■ do Kraju,, m ąsialerąnieczekaiąc ukończenia iyite-.
yjss.QW, m oich z tą d  Lecz, ząwsze b fłen i
w  tey) u fn o ś c i, iż..ppzostąła  summą jako  w yro­
kiem  Sądow ym  oswobodzona, żadnem u nadal i 
tym  b a rd z ie j nie może ulegać zarńitrężeniu, ile 
że p óżn ier nastałą  p rzedaźą  dóbr J W . H rabie­
go Potockiego , w naypew nieyszą do JO. X cia

Z u b o ffa  Generała od In fa n tery i 1 różnych Orde­
rów K awalera przeszła  L okacją— Gdy wszakże 
obowiązki służby moiey, osobliwie czasy woienne 
niedozwoliły rychłego do U ih ia  przyb ycia , zna­
lazła  się znowu osoba, która po ogłoszeniu w 
W iln ie  hieochybney śmierci moiey, poi/urno za ­
strzeżoną D ekretam i Sądu Głtgo h itt:  U tleń , 
i Sadu Z iem : Trockiego n a  nieprzychodzących  
am issyą przew odniczono radam i pierwszego  
Uzurpatora Skarżyńskiego, i za  Jego in syn u a ­
c ją ,  oraz dobranych p rzez  Jeg o podobnie m y ­
ślących świadków i P ieczętarzy, a z tą d  w ysta­
w ioną będąc p rzez  grono skupionych fa cycn d a -  
rzy , za instrum ent do zawłaszczenia moiey wła­
sności , za pomocą zfa.hry  ko w a n ej M etry  i. i u zy ­
skała była pod nieobecnością moią w Sądzie 'Ziem. 
Trockim  le g ity m a c ją , która nie tyłka p rzy zn a ła  
Aktorstwo do sum m y u JO. X cia  Z u b o ffa  na  
lo ka c ji będącej, mimo czynioną z Jego strony 
obronę, ale też nadała  wstęp do całego mo/ego 
d o m u , z jakiego w yro ku , wkrótce te. nastąp iły  
sku tk i, że summa moja z h ą yp e w n ie jsze j .loka­
c j i  od JO . X cia  Z u b o ffa  , w nową do IV  U~. 
B ernarda P u łko w n ika , i Jana Szam belana Pę- 
czkuw skich , przeniesioną została  —  a lubo ci 
D okum entam i kaw encyinym  i k u ie ta c fin y m  JO: 
X ciu  Z ubo ffow i w ydanem i, i  Urzędowym zezna­
niem stw ierdzonem i, obowiązali się w term inie  
5o K wietnia  1818 roku summę z ło żyć , i do zło­
żenia oney na urzędzie za  przybyciem  moim do 
M iasta U  d n a , p rze z  oświadczenie w  Sądzie  
Głłnyrn L itt: U  ileń: dnia  6. A prila  tegoż roku  
zaniesjone , i w Gazecie Kur. L itewsk. p o trzy -  
kroć obwieszczone, awizowanemi zostali; jed n a k­
że nie tylko  w term inie , i dotąd żadne nie na­
stąpiło u iszczen ie , owszem nad wszelkie spo­
dziewanie f  da ły  się postrzedz dalszego m oiey  
własności zaw ikłania  zam iar m aiące, usiłowania. 
Takowe to w ypadki , szkodliw y <w społeczeństwie 
ludzkim  ditiące p rzyk ła d  , na ra ziły  m nie nu p o ­
w tórny z n iezm iernym  kosztem połączony proces, 
którem u od przybycia  tu moiego w clmu 2*. 
M arca  1818 R oku ciągle assysluiąc , i w odzy­
skaniu mpiey własności , choć ju ż  po zrzeczeniu  
się P retendentki na jw iększych  doznaiąc trudno­
ś c i , g d y  na fu n d a m en c ie  praw  gościnnych tego 
K raiu  , i szczególnie w yszłego z woli M o n a r- 
szey od R ządzącego  be nutu U kazu, spodziewam  
się wkrótce nueć interes m óy u ko ń czo n ym ; g d y  
oraz obowiązki i interessa moje domowe wyrna- 
gaią  rychłego ztąd  w yjazdu , i takow y uskutecznić , 
w orędkim  czasie m am  zam iar, choćby nawet, u zy -  

‘ sia n ie  sum m y m oiey d a lsze j je s zc ze , ulegało p rze ­
włoce , którą L egacy a Dworu A ustry ackie go w 
S. Petersburgu p rzez  stosowne słuszności odpo­
wiadające środki załatw ić , i summę moią z rąk  
Kawentow p rży ią ć  nieomieszka  -— Przeto chociaż 
przez ciąg moiey tu  bytności, nikom u tu nie za­
w iniłem  , i p ew n y  jestem  , ze s łu szn e j p re ten sji 
mięć n ik t nie może , zrażony jednak w ypadka­
m i ju ż  dośw iadczonem i, aby um knąć p r z y n a j­
m n ie j  n a d a l , podobnych facyendarskicti podstę­
pów  i napaści, postanowiłem  urzędownie obwie­
ś c ić , wkrótce nasjąpić m aiący m óy w yiuzd  
Z  tego więc powodu w zyw am  w szystkich , ktoby 
z jakiego bądź w zględu m ia ł rościć do M aeąiku  
moiego p r e te n s ją , aby ona bezzw łocznie obja­
w ił , a ja  z  osoby moiey odpowiednie in/cresso- 
w i każdego złożę usprawiedliwienie  —  U tego 
Oświadczenia podpis w Protokule następny. Jan  
Z gierski M aior w W oysku  Austryacknn.

Z godno  z Frotonułem  świadczę. Jozej Towiański 
Groaz. h ile r i:  R  eg. C zytałem  Paw eł P rzybytek.

9. Gdziekolw iekby się znachodziti P P . U a -  
rakom scv, n iech a j dla skom unikow ania się w wa­
żnym  dla nich interessie dudzą  w iedzieć o m iey-  
scu swego pobytu  , do X X .  Karm  elit ów , nne- 
szkaiącyćh w  C hwałoyniach , w  Powiecie Sza-
welskim . .  ^-i—

LJrf} ć z d ia  za g ra n icę . . -
2 D o Królestwa P rttsk ieg ó  i Saksonii <•"' 1 

lenski m ieszczanin  S tarozakonny Jankiel l ° l 
w iszow icz Słticki.


